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W przyszłą Niedzielę, w Kościele Parefjalnym XX. 
oazyljanów, odbędzie się soleone Nabożeństwo, kwar- 
jalnero zwane; oa które, Bracia i Siostry Bractwa Śgo 
On u f r e g o , aby korzystać z Odpastn przez Śtą A p o s t o l 
ską  Stolicę nadanego, jak najliczniej zgromadzić się 
»inui.

Dnia jutrzejszego, w Kościele XX. Augustjanów,
PMypada doroczna Uroczystość MATKI BOZKIEJ Bo• 
ź lneJ, która odprawiać się będzie zwykłym Obrzędem
Kościoła.

Jotro, w Kościele po-Paulińskim  Śgo D u c h a ,  przy
jadą doroczna Uroczystość MATKI BOZ&IEJ Bólemej; 
która to Uroczystość odprawiać się będzie z Wystawie- 
D»*m N. SAKRAMENTU, i Kazaniami.

NAJJAŚNIEJSZY PAN, N a jw y ż e j  rozkazać raczył, 
4by do czasu mianowania oddzieioego Kuratora Kijo
wskiego Okręgu Naukowego, zarządzał nadal Okręgiem 
?4 poprzednich zasadach, Kijowski Wojenny, Podolski 
I Wołyński Jenerał-Gubernator, Jenerał-Adjutant Xią- 
l%Wasilczykow.

H eroldja K ró le s tw a  P olsk iego . —  Podaje do powszechnej 
wiadomości, ii w sk u te k  je j przedstaw ienia, uznanemi zosta ły , 
decyzją Ogólnego Zebrania W a r n :  Depart: Rządz: Senatu w  dniu 

(21) Lutego r . b. zapadłą, za szlachtę dziedziczną, k tó ra naby ła  
tego stanu przed ogłoszeniem P ra w a  o szlachectw ie, niżej w ym ie
cione osoby: A dryański Andr.-, li. Rąbiesz. Bruszew ski Igu:, b. 
Dołęga. D ąbrow ski W oje:, h. D ąbrow a. D ąbrow ski W ojc:-W Iad:, 
ii. Dąbrowski. F ischer y. F iszer M arcel:-A lexan:, b. Taczała. Ga- 
Wski Franc:. Goszczyński A nt:-Jan, h. Pobóg. G rabow ski A ndr:, 
k. Jastrzębiec. Jaw orsk i W inc:-Teodor, h. Kościesza. Józefowicz 
■ian-Kanty-Adolf, h. L eliw a. Juszyński R och-W aw rzy:-Jacen ty , 
i>. T w ardost. Jaszyóska M arjanna-A nna-K aroliina, t. h. Juszyń- 
»ka Franciszka-Józefa, t . h. Kopeć Franciszek-Tom asz, b. K ro
je. Kowalewski Ju ljan-K arol-H earyk, h. Dołęga. K rzyw kow ski 
^ranciazek, li. Półkozic. K ukaw ski Józef, h. Jastrzębiec. K uka- 
Wski W ładys:-M ateusz:, t. b. Kukaw ski Ant:, t. b. Kapiszewski 
Ant:-Karol, h. Zagłoba. Leśniow ski W ład:-Rom an, b. G rzym a
ła. Lipiński Faust:-Jan-Igna:, h. Rawicz. Ł abęcki P io tr-A lexan:, 
b. Korab’. Ł azow ski Ant:, h .Ł ukocz. Młodzianowski Teof:-Bona
w entura, h. D ąbrow a. M orawski Fab jan , b. D ąbrow a. Moroze- 
Wicz Kazim :-Augustyn, h. Jelita. O brębski Ja n , b. Cholewa. 01- 
attyński Józ:, b.B oża-w ola. P atek  Prane:, h. P raw dzie. Potocki 
Fram -Szym :, h .P ru s  1°. Potocki Józ:, t. h. Paw łow ski Jan. P ień
kowski Jan Chrzciciel-Konst:, h. Sucbe-Komnaty. Rogowski, Józ:, 
b. Habdank. Romański F ranc:-Izydor-W inc: (K orw in), b. Slepo- 
wron. Rowiński Jan -P aw eł, h. Roch. Rutkowski Rajmund-Stefan; 
b. Pobóg. Rudkowski Ant: z P adw y  Eschil, b. Pobóg. Samborski 
J»o Chrzciciel, b. Ostoja. Schmidt F ranc:, h. Schmidt. S ław iec 
Stefan. Suszycki Józ: b. Ostoja. Szczawiński Józefat-A ndrz:, h. 
P raw dzie. Szczaw iński Ign:, t . h . Szw ejcer W inc:-Koroeliusz, h. 
Zadora. Szymońskl F ranc:, b . Lubicz. Szymonski P io tr, t. b. 
Todtleben Leopold-Augn:, b. Pobóg. T yszka Miko: (syn P a w ła ) , 
b. T rz a s ta . T yszka W oje: (syn Józefa), t . h. W aszkiew icz Stani:- 
Konst:, h. W aszkiew icz. W ierzęjskl A ndr:-W oje:, b. Jelita. W il- 
kęski W iktor-H ubert-K arol, b. Ślepowron. W ilkęski M axym -Jan 
K an ty ,' t . h. W ilkęski W oje:, t . b. W iśniew ski A lo :-Paw eł, h. 
P ru s  1°. W ójcicki G abry:-Józ:, h. Raw icz. W ójcicki W ładys:- 
M aury:, t .h .  W ójcicki Sabin-Emil, b. Rawicz. W róblew ski Jn l:, 
h. Śleppwron. W róblew ski Stani:, t . h. Zaborski W in c :-F erra - 
ry u sz , b. Kopasina. —■ W  W arszaw ie dnia 22 Lntego (5 M arca) 
1856 roku.— Prezes, Członek Rady Adm inistracyjnej, T ajny  R ad 

ca, Senator, (pod:) J. T ym o w sk i. —  Naczelny Sekretarz , (pod:)
A. R ó iy ń s k i

JO. Xiążę Gorczakow, GJówno-dowodzący Armjami 
Zachodnią i Średnią, N a m ie s t n ik  JEGO CESARSKIEJ 
MOŚCI w Królestwie Polskiero, powrócił z Iw  an go- 
rodu.

W roku 1855, od Igo Lipca po koniec tegoż roka , 
uznani tostali za ukwalifikowanych do posiadania Be
neficjów: Z Archi-Dyecezji W arszawskiej, X. Roman 
Rakow ski, X. Franciszek Siennicki, X. Jan Niem yski 
I X- Adam Osiński. Z Dyecezji Kieleckiej, X. Wincen
ty Bochyński, X. NestorBieroński, X. Ludwik M ysz
kowski, X. Alexander Spet i X. Łukasz Główczyń- 
ski. I  Dyecezji Płockiej, X. Leon Długokgcki, X . 
Franciszek Dziekański, X. Ferdynand Fiszer, X. Jó
zef Gronkowski, X. Adam Gutkowski, X. Józef Łasz- 
kiew icz, X. Józef Osiecki, X. Antoni Płoski, X. Leon 
R adw ański, X. Marjan W ernik, X. Teofil W ojczyński, 
X. Wincenty Zglenioki, X. Antoni Szulc, X. Jan Po- 
miechowski, X. Leon Grzankowski, X. Karol P rzy- 
stański, X. Teodor Wysocki, X. Augustyn Wawro- 
w ski, X. Walenty Jaśkiewicz, X. Piotr Jabłoński, 
X. Ludwik Żm ijew ski. X. Marcelli ds la Grange, X . 
Andr: Lewandowski i X. Jan Z aw adzki.

Naczelnik Kancellarji Banku Polskiego. Podaje do 
powszechnej wiadomości, iż czynności Banku Polskie
go, stosownie do art: 256 Instrukcji zd. 9/ «  Lipca 1840 
r., przez cały Wielki Tydzień zamkuięte zostaną; oprócz 
wymiany biletów Bankowych, która w dniach i godzi
nach zwykłych uskutecznianą będzie.— Radoa Dwo
ru, Łubkowski.

M agistrat M. W arszaw y. W powołaniu się na o- 
głossenie w którym wyroieuieni byli Obywatele tutej
szego miasta, zaproszeni do zbierania składki Wielko- 
Tygodniowej na Szpitale W arrzawrAie, Prezydent za
wiadamia, że w miejsce JW . Kulikiewicza, przeznaczo
ny został W. Alex: R ussjan  pod Nr 16S1, na ulicę Mo
kotowską, od Nru 1655 do 1675; w miejsce W. Martin, 
W. Ign: Ajchler pod Nr 1608, na ul: Koszyki, Piękną, 
Okopową od Nru 1753 do 1763; w miejsce W. Karola 
Bauera, W. W \ac:Tworkowski pod Nr 2994, na ulicę 
Czerniakowską od Nru 3039 do 3071; w miejsce JW . 
Radcy Stanu Rafała Trzcińskiego, W. Bar: Szlenker, 
pod Nr 701 na ul: Leszno od Nru 674 do 738; w miej
sce W. Formanek, W. Paweł Grabowski, pod Nr 701 
na ulicę Gęstą, Lipową i Radną od Nru 2737 do 2764, 
i Dobrą od Nru 2795 do 2814, Topiel od Nru 2813 i 
2816, Zajęczą od Nru 2821 do 2828, Leszczyńską od 
Nru 2784 do 2794.— Prezydent, Ri: Radca Stann, An- 
drault. Naczelnik Kancellarji, Luceński.

Jutro o godzinie lOtej z rana, jako w 3cią rocznicę 
śmierci, odprawione będzie N a b o ż e ń s tw o  żałobne w  Ko
ściele XX. Dominikanów, za spokój dusz ś. p. Józef; 
z Konarskich M arczewskiej, i ś. p. Walentego Marcze
wskiego; na które, pozostały Mąż, zaprasza Familję, 
Przyjaciół i  Znajomych.
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tro, w Kościele X X. Dominikanów  o godi: 9xJz ra- 
dprawionem będzie żałobne Nabożeństwo, za spo- 

j doszy ś. p. Xiędza Patrycego Szaniaw skiego, Ka
nonika Katedry P odlask ie j i Proboszcza w W ęgrowie, 
na dnia 6 Stycz: r. b. zmarłego.

W doio 29lym Styczoia r. b.. w same; sile wieko, 
zszedł z tego świata w mieście Łom iy, nieodżałowanej 
pamięci, P rokurator  Jan G rodziecki; Urzędnik gorliwy 
i prawy; Mąż, Ojciec, Przyjaciel nieporówoaoy, ludzki 
1 szczery dla wszystkich, umiał sobie zjednać powsze
chny szacunek i miłość. Oby BÓG, który go tak prędko 
po  nagrodę za cnoty do Siebie powołał, ukoić raczył łzy 
ciężko strapionej Wdowy i osieroconych Dzieci,— Ufaj
cie zacna Żcno i najlepsze Dzieci ś. p. Jana , że Ten, 
co was za życia tyle ukochał, i tak wam się poświęcał, 
n ie  przestanie i po śmierci z wysokości Niebios czuwać 
nad wami.-— ***

Jutro, między godziną lOtą a l i t ą  zraua,  odbędzie 
się w Kościele XX. R eform atów , Wotywa i Msze Śte 
żałobne, na intencję ukochanej Maryni M arkowskiej; 
na które jej Opiekunka, Krewnych i Przyjaciół zapra- 
iza .— Na tenże cel złożono w Redakcji K u rjera  rs. 71/* 
dla następujących ubogich kalek i sierot, aby ci we
stchnęli za jej niewinną duszyczkę do BOGA: dla ocie
mniałego Józefa Z adęckiego  kop: 90; dla starej Tysz- 
kow ej kop: 60; dla S zu lc z tw sk ie j przy ulicy W ilczej 
kop: 60; dla G odlew skiej przy ulicy Solnej kop: 60; dla 
ociemniałej Franciszlcowej kop: 6G; dla S trzelb ick iej 
przy ulicy P iw n ej Nro 100, kop: 60; dla Zenopoltkiej 
przy ulicy P iw n ej Nro 96, kop: 60; dla Paw liriskiej 
przy ulicy N owolipie  Nro 2424, kop: CO; dla W esoło• 
u sk ieg o  zaW olskiem i rogatkami, kop: 60; dla Józefy 
Kak: kop: 60; dla kaleki J. S roczyńskiej kop: 60, i dla 
wdowy S u liń sk ie j kop: 60; razem rs. 71/*-

Z pomiędzy licznych przedmiotów, jakie służyły za 
temat D ettym ie, wybrany został przez nią i miód, a 
napisany pod tą nazwą wiersz, otrzymał Kazimierz 
Władysław W ójcicki, który zamierza go ogłosić dru
kiem w uajpśerwszym z Numerów B ibljoteki W a r
sza w sk ie j.

Od kilku tygodni wyszedł z druku Ylty i ostatni tom 
znakomitego dzieła: H istorja  Powszechna Kościoła  
Jana Alzog'a, tłómaczona według piątego wydania nie- 
mieckiego, przez J. z P. B. Jest to pierwsze tego rodza
ju dzieło, jakie witamy na niwie ojczystej literatury, bo 
jakkolwiek od pewnego czasu wychodzi u nas znaczna 
liczba xiążek religijnej treści, jednak nie mieliśmy do
tąd H istorji Kościoła powszechnego, ani własoem, ani 
obcem skreślonej piórem. Z pomiędzy dzieł najznako
mitszych w tym przedmiocie, jakiemi mogą się poszczy
cić wszystkie E uropejskie  literatury, Historja Alzog'a  
niewątpliwie pierwsze trzyma miejsce pod względem 
ogólnego pożytku. W Niemczech, F rancji, H iszpanji, 
W łoszech , szeroko się rozeszła sława tego uczonego 
męża, a dzieło jego stanowiące zaszczyt epoki, na te 
wszystkie języki przełożooem zostało, jako zapewniają
ce każdemu Cbrześcjaniuowi obfite źródło światła i nau
ki. Dla czytelników zwyczajnych, dla ludzi świeckich, 
otwiera się tu bez trudu skarbnica chwały Kościoła, 
rozwija różoolite pasmo losów jego; Duchowni zaś, 
obok głębokiej nauki, znajdą tu nieomylną pomoc 
w sprawowaniu wielkich obowiązków swego świętego

posłannictwa. Dla tego też wydawca pragnąc ułatwić 
Duchownym nabycie tak niezbędnego dzieła, jakkol' 
wiek obecnie cena jego została podwyższoną do rs. h  
jednak dia pragnących zapisywać je za pośrednictwa® 
właściwych Kousystorzów albo też stacji p o c z t o w y c h ,  
pozostawia da wną cenę rs. 6, i na każde wezwanie, xią*kl 
jak najregularniej przesyłane będą. ^

Dziś rano złożono w Redakcji K urje ra  od K. P. J- 
rs. 1 na światło przed Statuą MATKI BOZRIEJ, przed 
Kościołem W .  Kapucynów, i kop: 50 na Mszę Stą 
przed ołtarzem Śgo F elisa , na uproszenie zdrowia cho
rującej córki.

Wczoraj w jednym z dom ów przy ulicy E lektoralnej 
odegrano na teatrze amatorskim, dwie Romedje, to je> 
S ta ra  E legantka  i D r M edycyny, utworu J. KorzeniO’ 
w skiego. Z tem  większą przyjemnośctą wspominamy 
o tej zabawie, iż dochód z tego amatorskiego przedsta
wienia, jaki zebrano z dobroczynnych co łaska datków, 
przeznaczony został na cel dobroczynny.

Nakładem B. W. W olfa  w Petersburgu , wyszły na
stępne dzieła i są do nabycia we wszystkich xięgarniacb 
W arszaw sk ich  i na p row incji : D ziejopisow ie krajoę 
w i, tom 5, 6 i 7, zawierające: Świętosława z Bożejowic 
Orzelskiego; D zie je  Polski, od skonu Z y g m u n t a -  

g u sta  r. 1572, aż do r. 1576, 2 zeszyty, P etersburg  • 
Mohilew  1856; Sta: Łubieńskiego, Biskupa Podkancle
rzego Kor:, D roga do S zw ecji, r. 1593; Rozruchy do
mowe. od r. 1606 po 1608, tom 1, Petersbu rg  i Mohf 
lew  1855. Ceua każdego tomu rs. 2; Z nakom ici mężo
w ie Polscy, w XYI1I wieku przez Jul: B artoszew icza , 
tom 2gi, rs.  2; Komedjanci, powieść przez I. J . K rasze
w skiego, t. 4, rs. 4. Skład główny w xięgarni II. Na- 
tansona  na Krak:-Przed:, na Im  piętrze.

Znowu w M agazynie mód  widziemy nazwisko Pant 
Ewy Felińskiej; ale, tym razem, pod jej własnym rzu 
tem  oka na mody, umieszczonym w Nrze 9tym. Ze 
ten piękny ar tykuł przyczyni zaszczytu Autorce, to prze
widział każdy znający dawne jej pisma, to przyzna i te
raz każdy czytający to nowe zdanie. Przyjęcie zaś tego 
artykułu przezRedakcJę M agazynu, tejże Redakcji przy
nosi zaszczyt podwójny, bo dowodzi, że nie odstręczyłę 
się uwagami, mającemi napozór odstręczać od mody, 1 
że głębiej wnikając w te światłe, poczciwe a trafnie 
wyrażone uwagi, przejrzała w następstwie pożyteczność 
ich dla kraju, a nawet dla samejze mody, gdyby ta sta
ła się krajową. Teraźniejszy Nr 9ty wspomoiooego 
czasopisma, zaczyna się od dalszego ciągu Niebezpie
cznego daru , ładnej powieści an gielskiej, wybornie 
przetłómaczonej przez Pannę Bronisławę J.

W następującą Sobotę o godz: l i t e j  z rana, odbywać 
się będzie ciągnienia lo te rji fantow ej, w pałacu Hr- 
Augusta Potockiego, dla tych, którzy kupiwszy bilety 
loteryjne na wieczorze danym przez niego, nie znajdo
wali się, oraz dla oddania fantów wygranych tym, któ
rzy losy wygrane posiadają.

D ziennik W arszaw ski, obecnie zapowiedział zmiaoe 
co do samej nazwy, którą nadaje temu pismu z dnie® 
lszym Kwietnia r. b., mianując je K ronikąW iado- 
m ości krajow ych i  zagran icznych . Między innems 
płodami jakie mają zasilać Kronikę, zapowiedział ró 
wnież i powieści pióra Chodźki, Kaczkowskiego, Ko
rzeniow skiego, K raszew skiego, S iem ińskiego, S złyr-



?er« i W ilczyńskiego. Najpierwszą z tych, rozpocznie 
r°oika w swym odcinku, Kaczkowskiego, p. u. Stach  

Cena utrzymuje się jak dotąd.
Panna Magdalena Leśniewska, Siostra Ludwiki Pri- 

*}apdony zW enecji, a jak na teras w W iedniu, w Nie- 
®’®ię d. 9go b. m., śpiewała tu na jednym z wieczorów 

^S»atnycb, w obec kilkudziesięciu osób; według zda- 
!"• znawców śpiew tej Artystki w niczem nie ustępuje 
"Piewowi jej starszej Siostry, pod względem szttfki, me- 

czystości i prawdziwie włoskiego  artyzmu, z tą 
r“*<dcą, Je głos Panny M agdaleny jest prześliczny 
***■zo-sopran, kiedy jej Siostry jest sopran na bardzo 
*®(roką skalę. To też mamy Dadzieję, że przy pierwszej 
®P°8obności, jaka się nadarzy w celo pomocy dla bie- 

Panna Magdalena Leśniewska, nie odmówi po- 
. • ‘ęcenia swego pięknego talentu dla tychże, a występu
j e *  którym a wydanym w tym celu koncertów, pozwo- 
1 U8m bliżej zspoznsć się z swym głosem.

.. Od wczoraj, co dzień przez dni (i. z wyjątkiem Niedzic*
!> odbywa się w xięgarni P. Zygm: Szteblera  (na- 
Przeciw Banku), dalsza sprzedaż przez licytację duble- 

kibljoteki X X .R adziw iłłów , niegdyś w Królikarni. 
catalog obejmuje nie jedną szacowną xiążkę w różnych
Językach.

Kurs wczorajszy: za pół-im perjały  dają r s . 5  kop: 
h l K: za obligi Skarbowe oprócz kuponu, żądają rs. 
84 k0p: 4 5 , wartość kuponu rs. I  kop: 80; za listy  sa -  
"tawne Ulgo Okresu oprócz kuponu, żądają rs. 14 k. 
88*/a, wartość kuponu kop: 13x/ 3; za R ossyjskąpotecz- 

z r. 1854, oprócz kuponu, żądają rs.  98 k. 6 8 ; z r. 
*?55, żądają rs. 99 kop: 43, wartość kuponu rs. 2 kop: 
® 7/is,

Wczoraj w Teatrze Wielkim, w czasie antraktów 
* W y  Rigoleto, Pan Albano wykonał Fantazję własne- 
8° otworu zO per:  Lukrecja B ordija  i Macbet. Oboj, 
“ '•wdzięczny to instrument, wszakże Publiczność przy- 
jęła grę Pana Albano z zadowoleniem i trzykrotnem 
‘•szczyciła przywołaniem. Po Operze przywołani zosta- 

Panna Ortolani, oraz P P . Cioffei i B utti po2-kroć.

Anglja. Londyn, 8go M arca.—  Królowa W iktorja  
J Król Belgów, spodziewani są 16go b. m. w Osborne. 
J*rzy tej okoliczności ma się odbyć przegląd flotty. —  
urąży także pogłoska, że Królowa w ciągu przyszłego 
•uta, zamierza zwiedzić Portugalje.—  P. L a ya rd m  y- 
•li wydać broszurę, z wykazem awansów w armji,  od 
•*S8n wybuchu wojny do Igo Maja 1855 r. —  Niejaki 
^ i l ja m  Dowe, z Burnley, oskarżony został o otrucie 
*®*j żony strychniną.. Nowego zatem processn o tru- 
^•ielstwo spodziewać się można. —  Onegdaj zm arł 
'"Great Malvern, w Hr: Worcestershire, Tomasz Att- 
16°od, któremn przypisują danie w 1829 r. pierwszego 
£°pędu do przeprowadzenia bilu re fo rm y .—  Onegdaj 
Królowa odwiedziła ruiny teatru Coventgarden, gdzie 

przyjmował przybyły z Paryża  Dyrektor, Pan Gye. 
O budow anie tego gmachu wiele czasu i kosztów wy
maga, gdyż pozostałe mury nawet grożą zawaleniem 
ł'ę. (Neue Pr: Ztg).
. Na wczorajszem posiedzeniu Izby Wyższej, M a rg ra *  

Breodalbane udzielił odpowiedź Królowej, na proś
bę założenia galerji portretów znakomitych mężów An-

g lji. Monarchioi oświadcza, iż obmyśli najwłaściwsze 
środki dla osiągnięcia tego celu. (St: Auz:).

Wczoraj, w Izbie Niższej, szczególna interpellacja 
miała miejsce. S ir  J. Pergusson  domagał się od rządu, 
aby na konferencjach P aryzkich  zastrzeżono, iz groby 
Oficerów i żołnierzy angielskich  w Krymie poległych, 
szanowane będą przez Rossjan. Lord Palmerston, 
śród oklasków Izby, odpowiedział, iż podobne zastrze
żenia są bezużyteczne. Oddał on świetne świadectwo 
szlachetności z jaką Rossjanie  prowadzą wojnę, a 
przypomniawszy wspaniałomyślną ludzkość, jakiej dali 
dowody dla jeńców z Karsu, rzekł:  »>Naród, który po
stępuje tak szlachetnie względem żyjących^ nie zapomni 
nigdy o poszanowaniu winnem zmarłym!” (Nord).

F r a n c ja . P a ry i, 8go Marca. — W zeszłą Środę Hr: • 
Orłów i Baron Brunnow, obiadowali u Posła A u str ia 
ckiego, Barona Hubner. W ogóle uważają tu zbliżenie 
pomiędzy Pełnomocnikami CssiAWM-Rossyjskiemi i 
Austrjackiem i.— Wiadomości o stanie zdrowia wojsk 
Francuzkich  z Krymu  nadsyłane, są ciągle niezadowa
lające.—  Xiążę Hieronim, zachorował nagle na zapa
lenie płuc.—  Pełnomocnicy Rossyjscy, zostali przyję
ci do klubu Union, zyskawszy przy głosowaniu wszy
stkie bez wyjątku g łosy .—  Dziennik Presse, otrzymał 
polecenie zaprzestać ogłaszania w fejletonie nowego- 
utworu E. Sue. (Neue Pr: Zeit:).

P a ry i 9  Marca.—  Wczoraj odbyło się posiedzenie 
konferencji.—  Xiążę Hieronim  ma się lepiej. (K. Pr? 
St: Ad:).

Hiszpanja. M adryt, 8 Marca.—  Rząd złożył publi
czne podziękowanie stowarzyszeniu Credit Mobilier, za 
zuaczny dar pieniężny dla ubogich prowincji, przez k tó
re  kolej B urgos-Valladolid , przechodzić będzie.— By
ły Minister M artinez de la Rosa, zmarł po długiej cho
robie.—  Kortezy w Poniedziałek przyszły po rozbio
rze projektów finansów P. Santa-Cruz, zajmą się bud
żetem dochodów. (K. P r :  St: Anz:).

N ie m c y . —  Izby Baw arskie  zatwierdziły poręczenie 
przez Rząd procentu stowarzyszeniom budującym ko
leje żelazne, oraz wynurzyły życzenie, aby wszelkie 
koleje Rządowe wydzierżawione zostały .—  Król Saski * 
zatwierdził organizację instytucji kredytowej w L ip tku . 
—  Tegoroczny jarmark Wielkanocny Lipski rozpoczy
na się 7go Kwietnia, a kończy 26go b. m. (N. Pr: Ztg).

P r u s y . Berlin, l ig o  Marca. —  Król wyjeżdżał oue- 
gdaj z Charlottenburga  do Neu-Ruppin, na obchód 
700nef rocznicy pomieoionego m ias ta .—  Mówią, iż 
Jeueraluy Dyrektor Policji v. Hinckeldej, został wczo
raj rano, w pojedynku śmiertelnie raniony, i w kilka 
m inut potem umarł. Bliższe szczegóły tego wypadku 
nie 6ą wiadome. Przeciwnikiem jego miał być P. Ro
chów. (N. Pr: Ztg).

Z e  W s c h o d o . Konstantynopol, d. 28go Lutego. —  
Omer Basza ma objąć zarząd kancellarji wojennej. —  
Dywan dotychczas nie rozstrzygnął, czy wezwani do 
wojska chrześcjańscy poddani Porty, stanowić mają 
pułki oddzielne, lub też być wcieleni pomiędzy żołnie
rzy Tureckich. Ponieważ w kwestji tej panuje równość 
Zdań, przeto rozstrzygnięcie jej odroczono do powrotu 
Omera Baszy z Redut-Kale. a Ali Baszy z 
Wkrótce ma nastąpić rozdanie Tureckich me * 
wyprawę Krymską. —  W Sm yrnie  2 dgo b. m.



tauo urocayście batiszeryf sułtański o przywilejach ra- 
jasom nadauycb. Grecy taoaeczpi utworzyli natychmiast 
między sobą komitet, dla wprowadzenia jak najspie
szniej w wykonanie przywileju swobody nauczania. 
Oddzielna szkoła dla dziewcząt i chłopców ma być przez 
Greków  założona.— Ouegdaj w Burnabat położono fun
damenta do budowy Kościoła Chrześcjańakiego Ewan
gelickiego. Konsul Prut/ci ze Sm yrny  znajdował się 
na tej uroczystości. —  20go Lutego w Krymie ukarany 
został śmiercią żołnierz Angielski, który zamordował 
raniouego w szpitalu. (St: A:).

R o z m a i t o ś c i . —  Rawlinson, słynny z archeologi
cznych swych poszukiwań w wykopaliskach A ssyrji, 
odkrył niedawno także i rnumję Nabuchodonozora. 
Wyniesiona na powietrze, w pył się jednak rozpadła; 
szczęśeiem, leżała przy niej jedna * tych licin (masek) 
złotych, jakie już i w innych grobach zoachodzono. 
Przedstawia ona oblicze szlachetne z czołem Wysokiem 
i wzniosłem, i profil grecki. Obecoie znajduje się 
w Muzeum W schodno-Indyjskiej kompanji w Londy
n ie .—  Niedawno otrzymano wiadomość o oodróżnym 
A frykańskim , Władysławie M agyar z Terezyopola 
w W ęgrzech. Wybrał on się roku 1847 do A fryki, po
j ą ł  w małżeństwo córkę Króla m urzyńskiego  w Riche, 
a roku 1850, przedsięwziął w towarzystwie kilkuset my
śliwych na słonie, podróż wgłąb kraju. Rozpoznawał 
Kraj między 4 do 20° szerokości południowej i 12 do 40° 
długości wschodniej. Ostatni list jego, jaki otrzymano, 
pisany był przed |8 tu  miesiącami z Eupaty  w Obili 
Środkowej. Podupadł anaczoie na idrowiu, zestarzał 
się niezmiernie, jak pisze, mimo dopiero 36ciu lat wie
ku, i tęskni mocno za E uropą .—  W Amsterdamie  li
czą 22,875 domów mieszkalnych, 2 ,726 budynków uie- 
zamieszkalnych (Kościołów, magazynów, stajen, i t. p.), 
tudzież 366 zamieszkanych okrętów. Liczba mieszkań
ców wynosiła roku zeszłego 250,304. W każdym domu 
mieszka więc w przecięciu przeszło 10 osób. A jednak 
znajduje się w Amsterdamie  52,410 dom ostw.—  Naj
większym Panem na świecie jest dzień, bo nawet samo 
Słońce, zawsze przed nim wstaje.

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Bagniewski Lud: Oby: z Małej wsi or 723; Basiński Tade: Oby: 

z Golić nr 642; Biiziński Józ: Oby: z W oli Adamowej n r 585; Boski 
Maur: Oby: z Lipy n r  584; Ciołkowski Igo: Oby: z Gub: W ołyńs: 
n r  476; Czarniecki Stef: Oby: z W ysokiego n r 442; Czerniewski 
W ilh: Sztabs-Kapi: z Tykocina nr 2909; P iłsucki Kazi: Oby: z Ko
w na nr 634; S łąoka Alex: Oby: z Jastrzęb ia  n r 584; S egietjuski 
Leon Oby: z Pieckiej D ąbrow y nr 556.

W y je c h a li : Ciecbomski W oje: Oby: do Brzozowa; Gostomski 
Adam Ob: do Borucina; Kochanowski W ład: Ob: do Kalisza; Micha
łow ski Kar: Ob: do Heleno wa; S trukow  Pułko: do Biały; Zem brzu- 
skl Kazi: Ob: do Sompolinka.

P rzy jecha likoh  jąże lazną '-  Baron r .  Bossę Fligiel Adju:, Kapi: 
i  Szambelan D w: X cla de N assau, z W iesbaden nr 414; Korowajew 
Kuźntiau Sztabs-K api:z Berlina n r  625.

W yjechali koleją żelazną-. A scher Jan Mechanik do Landsber- 
go; M uromcew Elżbieta Żona P raporszczyka do Niemiec; Popiel 
P aw : Ob:, i Silberstejn  W olf hand: do K rakow a.

1 * 0 1 1  E S  1 E S 1 A .
R ejent Okręgu P ułtuskiego .—  W iadom o czyni, iź w  d. 4/16 

Kwietnia r. b.' o godz: 10 z rana, odbyw ać się będzie w m. Po- 
w iatow em  P u łtu sk u , w  domu Kządowym, sprzedaż przez licy- « 
tację  publiczną, Mebli, Pow ozńw , Koni, G arderoby, i rozm ai

tych Ruchomości, po Teofilu Jankowskim b. Naczelniku . 
tu  Pułtuskiego, pozostałych. Chęć w ięc kupna m ający, w ® 
sen i term inie wyżej oznaczonych, znajdować się zecbcą. 
tu sk  d. 23 Lutego (6 M arca) 1856 r .—  Jaw orski. |jC(

P rz y  jednej z pryocypaloiejszych i bardzo uczęszczanych “ J  
je s t  do odstąpienia DYSTRYBUCJA *  Y T Ł N I U  
kompletnie świeżo w yrestaurow ana, ze wszystkiem i przj’D 
źącemi do niej rekw izytam i; k toby życzy ł takow ą 
cbće się zgłosić do baodlu W . Świerczewskiego przy ulicy 
szno Np 671 b, gdzie bliższą wiadomość pow ziąlć może.

Pod N r 385 ul: K rak :-P rtedm :, na 3m piętrze, w każdym y . 
sie, są z wolnej ręk i do sprzedania następujące PRZEDM1 
Szafa jesionow a; Łóżko; Stół; Kanapa; 2  Fotele; 6 Krzeseł; 
śląg; Fajczarnia zFajkam i; S tół duży w ysuw any; Paraw an; .. 
s tra  w złocoo: ramach; 2 Landszafty robo tą krzyżow ą; 3 S 
z figurami; 3 Płaszcze z futrem , w atow any letn i; Peleryna c* 
na; 2 T uzurki; Z egar mosiężny ścienny; i inne drobne rzeczy 
spodarskie.

N a tegorocznym Końskim Jarm arku  w  Z duńskiej-W oli, ^  
s tau racji na Alei, przemieoionem zasta ło  F D T B O  S J y  
pokryte szaraczkowem  suknem, w  którym  w  kieszeni znsjd° ^  
ła  się Sygarniczka piankowa z bursztynow ą spinką. W zy*? f t  
uprzejmie nabyw cę pomienionego F u tra , aby się celem r 
sw ego, zgłosił do Szydłow a w  Powiecie Łęczyckim  pr*eI 
tam iersk. . .j , .

Za pomierzą ceoę, jest do najęcia od W ielkicj-oocy r . b. *  0^  
kości Nowego-Światu i Kolei żelaznej, dw a 
pokój, Kuchnia aog:, G óra osobna. P iw nica, Szopa na krowy 
magle, Komórka na drzew o, Ogród ow ocow y ofitujący w  z“>c ^  
ilość k rzew ów  w inogronow ych, gruszek i czereśni wnajlep*-!' 
gatunkach; tudzież m ający znaczną ilość K rzew ów  kw iatony ’ 
a zarazem  i w arzyw ny; z A ltaną w  tym że ogrodzie na letnie 
szkanie służyć m ogącą, w  miejsca najzdrowszem  położone. Wi* 
mość p rzy  uli: Żuraw iej pod N r 1613, u W łaściciela.

08TBVGI H olsztyńskie , nadejdą  ju trsc j'1  
szą pocztą, do Haodlu W in E dw ardaK oelichenl 
przy rogu ulicy Długiej i Przejazd. —  Tenzs^ 
handel o trzym ał RODZYNKI Malaga; jako tez^ 

^ Ś L E D Z I E  w yborow e holleuderskie i półbollenderski<h| 
jjpo cenie tańszej.

W czoraj, w  przejeździe przez ulicę Chłodną, Żelazoą, T »  _ 
dą , do rogatek  Jerozolimskich, zgubioną zosta ła  w  paczce W* 
szanej, M A P P A  dóbr Boczkowic. Za oddanie takow ej do 
W rotnow skiego przy ulicy Elektoralnej pod N r 749, ua le  P1̂  
tro . Znalazca otrzym a rs. 3. .

L O R A L  sk ładający  się z 2ch Pokoi, Kuchni, P i w n i c y   ̂
D rw alpi, pod N r 921 przy ulicy Chłodnej, je s t do uajęcin 0 
W ielkiej-nocy r . b. W iadom ość u Stróża miejscowego.

K A N T O R  INFORfflACYJllSY
J. c i e s l i n s k i e g o

p r z y  ro g u  u licy  K apitu lne j i P odw al N r  4 9 8 , na  dole.
Donosi, iż ma polecone na rok 185 6 : 1) Dzierżaw y Dóbr do n t  

puszczenia; 2 ) na kupno i sprzedaż: Dobra Ziemskie i Nieruch 
mości m. W arszaw y . Do każdej m ajętności je s t anszlag.

K A N T O R
G uw ernantek  p r z y  u licy  D łu g ie j N r  5 4 5 , w prost KoJcioW’ 

obok A p tek i W . W ernera , na  2 m  p ię trze  od  f r o n t u .
S ą do umieszczenia N auczycielki i Nauczyciele P o lacy , Niemcy* 

F rancuzi, z rozmaitem w ykształceniem  naukowem ■ taleuta® ’ 
Bony Niemki i Francuzki, M etrowie m uzyki, KorrepetytoroW ® 
t. p.—  Bardzo zdatny Nauczyciel języka niemieckiego, zyczy 
w ać lekcje. —  jPoland. ____________________

Dziś rano zimna stopni 2. W czoraj w  południe ciepła stopni *•
Dziś rano wysokość w ody na W iśle  stop 4. cali 2.
TEA TR ROZMAITOŚCI. Ju tro , Ulicznik W arszaw ski. 

k ie t i Pocałowanie. ,,  .
Ju tro , p rzybędą O S T H Y d *  do Handlu p - J- Wolfiua, przy  

ulicy Długiej.

W D rukarni K urjara  W arsz :.—  W olno drukować, d. 1 (1 3 ) M arca 1856 r. — Starszy C«a*or, F. Sobieszczański.


